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1 Intro: Urfaust 2 The Calling 3 The Oath 4 Conjuring The Cull 5 The Harrowing
6 The Killing Gods 7 Cross To Bear 8 Gallows Humor 9 The Weakener 10 Sentinels
11 Colony Collaspe 12 Heretics 23 Thieves Of The New World Order  Bass, Vocals —
Jason Netherton Drums — Adam Jarvis Guitar, Vocals — Mark Kloeppel Lead Guitar, Guitar
[Guitar Solos] — Darin Morris

I've read a lot of lukewarm reactions to this album, but it's simply solid Misery Index. The Killing
Gods is a bit more refined, melodic, and more grandiose in scale compared to their first LP
Retaliate. This album is not as good as their previous two albums, which in my house have
achieved all-time classic status, but it's different enough to stand on its own.

This is definitely more on the death metal side of the fence than grind, and the production
shows that too. My singular complaint with Heirs to Thievery was the production was lacking
that punch that Retaliate and Traitors had. They found it again on this release, as all the
instruments hit hard and can all be heard clearly. If you've ever heard Misery Index before, you
know exactly what to expect as far as instrumentation goes; savage vocals, masterful death and
grind riffs and drum patterns, socio-political lyrics, incredible replay value, and enough
headbanging to last you a lifetime. A previous reviewer brought up the lack of classic songs on
here, and | have to agree. That being said, this works best as a complete album, but there are a
few songs | find myself playing the most such as Conjuring the Cull and Gallows Humor.

The Killing Gods has really grown on me as time has gone on, which is why | waited so long to
review it. Misery Index is one of my absolute favorite bands so | wasn't entirely sure how much |
liked the new direction and progressive passages. I'm probably 30-40 listens in now and | love it
at least as much or more than Retaliate and Discordia. Even if you didn't like this album at first, |
would suggest listening again because it really is a grower. ---Death_Welder,
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O sile i nielichym potencjale Misery Index mogliSmy sie juz nieraz przekonac, ale to, czego
dokonali na najnowszym krazku to kompletna masakra. "The Killing Gods" dla Amerykanow jest
w moich oczach i uszach albumem réwnie waznym co "All Guts, No Glory" dla — nie tak
przeciez odlegtego muzycznie — Exhumed. Chodzi mi o to, ze oba zespoty na tych ptytach
stylistycznie nie odeszty zbytnio od tego, co robity wczesniej, ale podaty swéj materiat nieco
inaczej (jedynie rozszerzajac Srodki wyrazu), z wiekszym polotem i przede wszystkim z
zakurwistg Swiezoscia, o ktérg mozna by podejrzewac jedynie debiutantéw. Naprawde, chyle
czota, bo w pewnym wieku wykrzesanie z siebie takiej ilosci skumulowanej energii nie nalezy do
zadan prostych. Panowie z Misery Index moze poczuli drugg mtodo$¢, moze nachlali sie
enerdzidrinkdw, moze cos tam jeszcze — faktem jest, ze jako$ tego dokonali, dzieki czemu
prawie kazdy (o tym za moment) kawatek na "The Killing Gods" to urywajgca dupe petarda.
Powiadam wam, jesli juz miesza¢ death metal nowej daty z wptywami grind i hard core to tylko
w ten sposéb! Tak piekna intensywnosé w potaczeniu z technicznym zaawansowaniem budzi
uznanie, a jesli dotozymy do tego petng czytelno$ci struktur — opad kopary gwarantowany.
Brzmi to wszystko strasznie rajcownie, bo i realizacja to prawdziwy wypas — napierdalajg niemal
non stop, a nic nie tracg z dynamiki (szczegdlnie mocno uwypuklono prace perkusiji), przez co
kazdy dzwiek wali prosto w pysk. Wspomniane wczesniej 'inaczej' w kontekécie modyfikowania
narzedzi death-grindowej zbrodni oznacza oczywiscie wiekszg niz zwykle dawke wpadajacych
w ucho melodii, ktére udanie ubarwiajg utwory i czynig je bardziej rozpoznawalnymi, choé na
pewno nie mniej ekstremalnymi. Najlepsze przyktady to mdj ulubiony 'The Calling' oraz 'The
Harrowing' i 'Gallows Humor'. Rozmieszczono je tak zmys$lnie, ze "The Killing Gods" nie nudzi i
prawie (chodzi o to samo 'prawie', co wyzej) nie traci rozpedu. Gtéwny i zasadzie jedyny
problem tej ptyty to instrumentalny 'The Oath'. Pewnie przesadnie dramatyzuije i jest to tylko mé;
problem, bo numer nie trwa nawet péttorej minuty, ale zupetnie mi nie pasuje do zajebistej
reszty — nic nie wnosi, niczym nie intryguje, niepotrzebnie rozprasza uwage i zamula. Ale luz,
najwazniejsze, ze zawarto$¢ "The Killing Gods" jest naprawe klasowa i robi porzagdne
spustoszenie miedzy uszami. ---considered-dead.pl
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